»D., Czwartek, 26 czerwca 1941 r. 


Waszyngton, 24.VI.(R. 


W kołach ameryk 
je opinia,że jeśli Niemcy nie pokona 
wonej armii w ciągu 3 miesięcy staną w o- 


Ó panu= 
ją o%r 


bliczu złowieszozych trudności. Wynik zma- 
gań niem.-sowieckich zależy od taktyki ja- 
ką przyjmie armia ozerwonałżczy za przykła- 
dom Polski rozprószona usiłować będzie bro 
nić wszystkich swych granic, ozy też wyco- 
fa się nietknięta na pozycje położone w 
głębi kra ju, korzystając z rzek i innych na 
turalnych czynników obrony. Jeśli przepro- 
wadzenie wycofania nie uda się, armii czer 
wonej grozić będzie całkowite odcięcie. 
Jest rzeczą prawdopodobną, że Niemcy pró 
bować będą dokonania gigantycznego manewru 
"kleszozowego" od północy aż na południe, 
korzystając z wielkich rzek sowieckich dla 
zabezpieczenia się przed uderzeniem bocz- 
nym. Równocześnie pójdzie uderzenie w kie- 
runku Warszawa - Moskwa. W połowie drogi 
do Moskwy siły niemieckie - przy zastosowa 
niu tej taktyki - rozdzielą się prawdopodo 


Rok 1940. W drodze z Samakh do L. 


bnie na dwie kolumny, które kierując 


się na północ i na południe będą sta. 


rały się wykonać olbrzymi manewr o- 
skrzydlający armie sowieckie.Trzy mie 


sięczny termin dla ukończenia kampa- 


nii sowieckiej podyktowany jest wa- 
runkani klimatycznymi i stanem sowie 
okich drog. Nastanie bowiem deszczo- 
wej pory jesiennej położyć może całą 


kampanię niemiecką. Podkreśla się,że 


Hitler wybrał dla ataku chwilę,w któ 
rej zboża sowieckie Są jeszcze zielo 
ne, a zatym nie łatwo się palą.Choist 
on w ten sposób przeszkodzić Sowie - 
tom w zniszczeniu zbiorów. 


- MIN.EDEN O WOJNIE NIEM. SOWIECKIEJ: 
BRAMA 25. VIn Minister spr, zagr. 
„Brytanii A.Eden wygłosił we wtorek 

przemówienie przed Izbą Gmin na te- 


| mat konfliktu niem.sowieckiego (Wzmian 
-kę o części przemówienia ,dotyczące 
Polski podaliśmy we wczorajszym nume 


rze gazetki.) 

Eden podkreślił,że wojna z Rosją 
jest tylko etapem na drodze Niemiec 
do panowania nad światem i ma na ce- 
lu = przed najazdem na wyspy brytyj- 
skie - zabezpieczenis się przed e- 
went.niespodziankami ze wschodu. Je- 
śli ohodzi o stosunki bryt.-sowieokb 
minister oświadczył, że fundamental- 
ne porozumienie zawarte między W.Bry 
tanią a Rosją Sowiecką w r.1955, 
stwierdza jące, fż w zasadniczych kwe 
stjach polityki międzynarodowej nie 
istnieje między oboma państwami żad- 
na sprzeczność interesów, nie straci 
ło nic na aktualności. 
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" Różnice ustroju politycznego i 'Aleksander Kereński oświadczył,że o 
sposobu życia nie mogą Gziśzaciemniać | ile nie lubi Stalina, to tymbardziej 
obrazu rzeczywistości w obliczu Kktó-|nienawidzi Hitlera. W chwili obecnej 


rej stoimy” = powiedział Eden. 

Mówiąc o turecko-niemieckim pakcie 
przy jazni minister podkreślił,że Tur- 
oja informowała stale W.brytanię o 
stanie rokowań z Niemcami, Pakt ten 
nie był więc dla Anglii niespodzianką, 
* Nie robię jednak z tego tajemnicy, 
powiedział Eden -,że bylibyśmy woleli 
by umowa taka nie została zwarta." 

Jeśli chodzi o Finlandię, Eden oś- 
wiedczył, że rząd bryt. przy jął do 
wiadomości notę fińską stwierdzającą, 
iż Finlandia w obecnym konflikcie o- 
grenicza się wyłącznie do stanowiska 
obronnego, i stara się uniknąć wcią- 
genięcia jej w wojnę, 

WSPOŁPRACA _BRYTYJSKO -= SOWIECKA 
leńdyn 25. Wi. „Arab. )łedług wiadomo 
soi podanej przez jeden z dzienników 
londyńskich, rozpoczęły się już praco 
, nad ustaleniem planu brytyjsko-sowiec 
kiego współdziałania lotniczego.Nie - 
misckie ośrodki przemysłu wojennego 
bombardowane będą odtąd od zachodu i 
od wschodu zarówno przez lotnictwo 
bryt. jak i sowieckie. Donoszą również 
że sowieckie łodzie podwodne współ - 
działać będą z bryt.marynarką wojenną 
w zakresie blokady czyniąc ją bardziej 
skuteczną niż była dotychczas. Wojna r 


z Rosją pozbawia Rzeszę wszystkich do| > 


staw sowieckich oraz zamyka drogę, któ 
rę nadchodziły do Niemiec towary z Ja 
ponii. Na podstawie ostatniego porozu| 
mienia handlowego; Sowiety dostarczać 
miały Niemcom m.i. l milion ton zboża), 
pół miliona tonn soji, 900.000 tonn 


ropy naftowej, oraz 150.000 tonn ba— 
wełny. ; 
W ROT Av S OWT ECKA 


W roku 1938 flota. rosyjska M czyta 
4 pancerniki,8 krążowników,w tym 5 
najnowszego typu po 8 tys.ton każdy, 
30 kontrtorpedowców, w tym l0 nowo - 
czesnych, 24 torpedowce oraz około 
150 łodzi podwodnych. Zapoczątkowany 
w roku 1938 pięcioletni plan rozbudo 
wy floty przewidywał budowę 2 pancer. 
ników po 55.000 ton przeznaczonych 
na Ocean Spokojny, 6 krążowników po 
20 tys.ton, 6 krążowników lekkich po 
10 tys.ton, 12 kontrtorpedowców i 20 
łodzi podwodnych. Tonaż floty sowiec 
kiej wynosi obecnie 360 = 580 tys.ton:. 
Dowództwo nad całością spoczywa w rę- 
kach Mikołaja Kuźniecowa.» 


CŚWIADCZENIE KERENSKIEGO ` 

Nowy Jork 85, VI.(R) W wywiadzie udzie 
lonym pewnemu dziennikarzowi nowo jor- 
skiemu, przebywa jący obecnie w Amoryce 
b.wódz rewolucji rosyjskiej z r.1©217 


zjednoczenie się wszystkich Rosjan 
dla ocalenia państwa jest konieczno- 
ścią dziejową; różnice w zapatrywa- 
niach politycznych muszą ustąpić miej 
sca wyższemu celowi - t.j.obronie na 
rodu rosyjskiego. Stalin musi ' teraz 
uczciwie współpracować z ludem, a lud 
rosyjski musi zrozumieć, że nadszedł 
czas walki o nowe i wolne życie Rosja 
sowiecka nie może. oczekiwać bazpośre 
Gniej pomocy znikąd i. od nikogo, Nie. 
muiej jednak, patrioci rosyjscy są 
wdzięczni Churchillowi za jego przy- 
rzeczenie udzielenia pomocy -narodowi 
rosy jskienua 
| Jak wiadomo, Kereński w okresie gdy 
był u władzy, był zwolennikiem wojny 
z Niaitcami » 

” EJ ELER 2 POWIEDZIAŁ gag” 
Londyn, 25: VI. (N.E.BJWarohostar. Guar 
dtan" EENE jeszózć jeden dowód hy- 
porryzji Hitlera zaczerpnięty z ksią-.. 
żki Rauselbninga p.t."Hitler powie- 
(dział mi” - "Być może,że nie będę 

mógł uniknąć przymierza z Rosją - oś- 
wiadczył Hitler. Przymierze” BLA za 
| chowam jako kartę atutową..., lecz nie 
powstrzyme mnie ono nigdy od zaataka 
wania Rosji, gdy osiągnę moje cole 

na zachodzie..." 


TAPONTA _M_KŁOPOTLIWEJ SYTUACJI 
Waszyngton, 25, VI. (AFTI) Z przebiegu 
wypadków zdaje się wynikać,że wybuch 
wojny niemiacko=sowieckiej był dla 
Juponii niemiłą niespodzi dLiczo= 
no się z tym, że dojdzie do pokojowe 
go załatwienia zarysowującego się kon 
(fiiktu, a minister spr.zagr.Japonii À 
Matsuoka gotował się do odegrania ro 
li pośrednika między powaśnionemi 


jrządami. Trzy miesiące. temu Japonia, 


idąc za radą Hitlera zawarła z Sowie 
tami pakt nieagresji. Uczyniła to w 
przekonaniu, że leży to w interesie 
Rzeszy, która cały swój wysiłek wo- 
jenny pragnie skupić w walce z Anglią. 
Japonia w tym właśnie duchu zmodyfi- 
kowała też swe plany na wschodzie. 
Wszystko to uległo obecnie niespodzie 
wanej zmianie» 
W kołach waszyngtońskich dają Wy- 
raz przekonaniu, że ostatni krok Hi- 
| tlera doprowadzić może do oderwania 
|się Japonii od bloku państw "osi" a 
nawot do przystąpienia Japonii do 
Go jny PrZePM Niemcom. 
TURCJA POTWIERDZA OWA NE 


-r też eR, ap I 


ż..cksendrią, 25.VI.(R) 
KE: wo wtorek oficjalne oświąadcze- 
nie rządu tureckicogopotwiarazą jące cał 
kowitą neutralność Turcji w obecnym 


| konflikcie niemiecko=rosy jskim» 


| 


= ð 
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" Z mego szwadronu odchodzi zaledwie 
kilku = reszta postanawia dalej masze 
jrować razem, 

Te oztery godziny właściwie przecho 
dziłem, rozmawiając z podoficerami i 
strzelcami. Dopiero gdzieś koło 3=6ej 
siadłem koło mego kierowcy, ostatni 
raz w naszym wozie bojowym, i w tak 
niewygodnej pozycji przespałem tę osta 
„, tnią godzinę, 

` O 4=6j rano zbiórka szwadronu - bra 
kuje Stasia - nic mi nie meldował, że 
odchodzi. Przykro mi,że nie przyszedł 
się pożegnać. Mamy resztki sucharów, 
chleba nie ma od wczoraj, ani kawałka. 

Niektórzy mają w manierkach wino, ale 

też nie dużo. Każda kropla „Się liczy» 

Maszerujemy na miejsce zbiórki Bryga- 

dy - każdy oficer ma chlebak przewie- 

szony przez ramię i karabin, 

Patrzę na żołnierzy, zmęczone twa- 
rze, napewno głodni, sam nie pamiętam, 
kiedy ostatni raz była gorąca strawa. 
Chociaż oprócz sucharów i wina też nic 
w ustach nie miałem, nie myślę jednak 
o głodzie - nie jestom głodny - widzę 
twarz mego gońca - pytam go jak się 
czuje = "dobrze!" Nie ma tego uśmie- 
chu co zawsze, ale w oczach jego czy- 
tam to samo, co w oczach każdego w tej 
chwili - Tak, bracie! =- ciężko zosta- 


kiedy zajdzie, 


wić wozy i iść na piechotę. Czekaliś- | 


my przecie na nie pół roku - niedługo 


an ww = Jù q uo ae so wę m ao RM am ne mn my ub ME CDD OD mo Ram op SO ARE ms SP Ge MD mo am oo asn 


Kluczymy cały czas lasami.Z mgliste 
'go poranku powstaje piękny słoneczny 
dzień. 

Idę wolno w kolumnie.Przez ramię mam 
przewieszony ohlebak,w którym się te- 
raz znajduje mój cały majątek.W prawy: 
ręku niosę karabin.Stale idziemy pod 
gorę. Nieprzespana noo, pusty żołądek 
1 ostatnie przejścia - nie wpływa to 
dobrze na formę fizyczną, Jestem zmę- 
czony Widzę to samo na wielu twa 
rzach. Jednocześnie jednak na każdo j 
'z tyoh twarzy widzę ostro ściągnięte 
rysy wielkiego uporu i zacięcia. 

Dowódca Brygady zarządza l0 minuto- 
wy odpoczynek. Siadają wszyscy - tam 
gdzie kto stał. Por.M.,widząc jak cię 
żko siadam na jakimś pniaku, daje mi 
dwa kawałki cukru. Zjadam je, ale bez 
specjalnej wiary, żeby to miało mi po 
móc. Coś sobie tam przypominam z che- 
mii.. . cukier.. s» węglowodany» +.» Orga- 
nizm przyswaja bardzo szybkoe.. dużo : 
kalorii... ale teraz ma. to małą siłę 
_sugestywną » 

Ruszamy dalej. dëi grzbiet, 
teren opada do dołu, w wąską kotlinę. 


nam służyły, Ale i ja i ty bracie i 
każdy tutaj, my wszyscy wiemy dobrze 
jedno = że iść trzeba! Kto, gdzie i 
żaden z nas nie wie, 
ale czy razem, oczy osobno, czy wszy 
soy, ozy tylko niektórzy, musimy 
dojść! 

W ciągu marszu podają od ty- 
łu, że Staś jest. Wołam go do siebie. 
- ma wzrok zawstydzony."Co się stało! 
Gdzie byłeś?” 

Staś „zmięszany odpowiada, że kole- 
ga namówił go, żeby pójść "do domu", 
a wstydził się mi o tym zameldować; 
więc poszedł w nocy bez pożegnania. 
Tak mu jednak ciężko było i tak smu- 
tno, że się ze mną nie pożegnał, że 
zostawił kolegę i prędko szedł z po- 
wrotem, żeby zdążyć na zbiórkę = to- 
raz postanowił, że idzie ze szwadro- 
nem - a już był 6 km.od nas | 

Śmieję się i mówię, że bardzo się 
cieszę, że on jest, bo bez niego by- 
łem smutny. Staś powoli odzysku je 
swoje dobre samopoczucie. 

Dowódca Brygady sprawdza stany.Nie 
całe 600 bagnetów - porządek w mar- 
szu, i wolno ruszamy od razu przez 
las pod dużą górę. Nieprzyzwycza jone 
do „siężkich marszów nogi kawalerzy- 
stów odczuwają to wyraźnie. 


XXX 


To schodzenie w dół męczy = bar 
dziej, aniżeli marsz pod gorę.Zjeżdża 
się niemal na własnym siedzeniu, ła- 
piąc po drodze za każdy pniak i .za 
każdą gałąź. Idziemy tą kotliną - po 
tem znowu pod górę i na jakieś pole 
- szosa - przechodzimy przez nią i 
znowu do lasu. Zatrzymujemy się tuż 
przy szosie. 

*Dowddoy pododziałów na ipri" 
Stajemy w jednym szeregu przed Gene- 
rałem. Dow9dca Brygady rozkazuje 
zwiększenie ozujności i ostrożności 
w czasie marszu, zwłaszcza przy prze 
chodzeniu przez tereny odkryte i dro 
gi. Pyta się o stan ludzi. Zwraca u- 
wagę na utrzymanie nakazanych odle- 
głości między oddziałani. "e»sdOOko- 
ła nas są oddziały niemieckie,będzie 
my się starali przejść między nimi. 
W każdej chwili musimy być przygoto 
wani na każdą ewentualność... wyma- 
gam od wszystkich. dowódców trzymania 
swoich oddziałów bardziej zwartych i 
przede wszystkim... głowy do 
na was patrzą żołnierze!" - Po tych 
słowach prostuję się. Stałem jak zaw- 
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sze lekko zgarbiony - ale sprawa jas= 
na, tak trzeba | Generał ustala porzą 
dek merszu i w końcu..."to wszystko - 
dziękuję Panom.” Podrywamy się na ba- 
czność, W tyż zwroś i rozchodzimy się 
do oddziałów. Rozpoczynamy dalszy 
marsz. Oddziały maszżerują w lesie, 
serwatorzy tuż przy szosie, 

W pewnej czwiii na szosie słychać 
warkot mosoru * z tyłu nadjeżdża mo- 
tocyki. Ppik.3. który idzie tuż przy 
szosie, wyjmuje pistclet, staje za 
drzewom i czeka. Widać wyraźnie wiel- 
ki "baniak" na głowie kierowcy» Nie- 
miec rozgląda 3ię; coś zauważył, zwal- 
nia... pada syrzaż | Pułkownik pocią 
ga drugi rez Za spust = nio „.energi- 
czny skurcz całej ałoni = nić *Psia- 
kość! Zecięciei Motocyklista odjechał 
pełnym ga33Mm. 

przechcizimy wszysoy na lewą stro- 
nę szosy W nieduży zagajnik.Dochodzi 
godz. 12.00.Je3teśmy w rejonie St.S6i- 
ne L-śbbaye. Szosa wadłuż której i- 
dziemy, przecina się Z główną SZOSĄ 


zachodu na Dijon, do któ 


ob- 


skrzyżoweniem obu dróg. Wystawiamy 
czujki. obserwacy (1a e reszta chowa 
się w zecajniku. Todna i drugą SZOSĄ 
przejeżdża ją koturny niemieckie .Zwła 
szcza ta na Di Ole Ruch ton nie usta 
je eni na chwilęe Nasze czujki leżą 
o kilka kroków od szosy. W pewnej 
chwili Niemson stanąż jeden wóz za- 
częii go repercwóć o Słychać było każ- 
da sžowo icn rozowy e 


i 
Jutros Władysława Kr: mmm 
alendarzyk Nisvorycznoj» 
295 Koronacja Frzemysława II.: . 
1579 Batory wypowiada wojnę Rosji» 
1940 Dowódca Brygady Karpackiej za- 
rządził ustalenie planu załadowania 
oddziałów, nakazując jednocześtiie w 
razie niespodziewanych trudności, lub 
usiłowania rozbrojenia Brygady - Sta 
ió zbrojny opór = 
dniu Żb.WI.c g. -ei w słońcu 2800 
w cieniu 2400 
o g»l2-ej w słońcu 4900 
w cieniu 2700 
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STAN ZBIÓRKI NA "DOKOŃCZENIE BUDOWY 
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DOMU POLSKIEGO W JEROZOLIMIE" 


DOMU EU e AAN 

Do dnia 25.Vi.br. złożono W Sekc ji 
Ośw.-Kuit, na “Dom Polski w Jerozoli 
mie! |PATMISZNZCE 


Sobożni dodatek “Ku Wolnej Polsce" - 


"PODRECZNIKI NAUKI JEZYKA ANGIELSKIE- 


Leżę pod dużym krzakiem. Obok mjr» . 
ż.,ppor.F.,Staś i kilku strzelców» z? 
Brak nam chleba, ale bez jedzenia ja 
koś można się obyć. Najgorzej z prag 
nieniem, ani kropli wody, ani kropli 
WiNAa e ć 

Maszeruje z nami kilku murzynów «Je 
den z nich obiecuje podejść do wsi, 
która jest po tamtej stronie skrzyżo 
wania i przynieść kilka manierek wo- 
dy. Po 1/2 godzinie wraca i oświadcza, 
że we wsi jest pełno Niemców i że wo 
dy nie przyniósł, 

Gdyby się udało przejść na drugą 
stronę tej głównej szosy, Za nią jest 
wysoki las, a potem według mapy ja- 
kieś 4 km. marszu i kanał = wodal 
Leżymy tak wszyscy i nawet rozmawiać 
się nie choe, bo język w gębie zasy- 
cha » i F 

Na maleńkiej polance zebrał si 
Sztab Brygady. Odprawa trwa p" ału 
go. W tym czasie na szosie na Dijon 
słychać nieprzerwany szum motorów .Ko 
lumna za kolumną e , 

O godz.18-ej dowodca Brygady wobec 
absolutnego braku możliwości wyżywie * 
nia Brygady i wobec niemożności dal- 
szego posuwania Się tak dużą grupą 
- pobiera ciężką i smutną decyz jĘ 
rozwiązania Brygady. Nie wiemy czy 
Francja jeszcze walczy, czy nie =Nie . 
wiemy gdzie są i co się dzieje z pol 
skimi dywizjami piechoty, ale za d 
wszelką cenę musimy Się stąd wydostać. 
Nie poddamy się ĉo niewoli - nie chce= 
my wpaść w łapy niemieckie. 
(Ceanna) 


PODRECZNIKI NAUDI “Spini mam 


GO I FRANCUSKIEGO F 

-S.0.K. posiada podręczniki nauki 
języka ang."1L000 słów po angielsku" 
i mac Callum" i Basia English, słow « 
niki polsko=angielskie i polsko fran 
ouskie, oraz nauki języka francuskie ` 
go (Louis Riviere)» j 

Ilość podręczników, jaką, zdołano 
nabyć w Palestynie jest b.mała i 1 ASA 
ko w drobnej części będzie mogła po 
kryć zapotrzebowan%.. 

Ponadto są do nabycia zeszyty l-5 - 
"1000 słów po angielsku" w cenie do 
tychozasowe je 

Podręczniki będą dostarczone po 
wpłaceniu należności,którą przyjmuje 
st.strz.Krasoń (0.III.Szt.S.B.S.K» 
SKIE KINO OB 0ŻÓW E- 
świetla w czwartek 26 czerwca r. 
ilm p.t."ŻYJMY RADOŚCIA" z Constan i 
ce Bennet i Brian Aberne w rolach gł 
oczaątek przedstawienia O 6» 19 eLl5e | 


(ukaże się w tym tygodniu w piątek. 
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POROZUMIENIE POLSKO ;- SOWIECKIE 
Londyn, 25.VI. Agencja Niezal.Francu-. 
ZOW przynosi następujące = przez pol 
skie miarodajne czynniki dotychczas 
niepotwierdzone =doniesienie: Rosja 
sowiecka wyraziła zgodę tia zwrot 
ziem polskich, jakie-przypadły jej 
we wrześniu 1939 przy niemiecko-so- 
wieckim akcie podziału Polski. 
Porozumienie w tym sensie zawarte 
zostało po długiej konferencji mię- 
dzy gen.Sikorskim a ambasadorem so- 
wieckim w londynie Majskim.Wg otrzy 
manyoh przez agencję wiadomości przy 
szła granica polsko-sowiecka pokrywać 
się będzie w zupełności z granicą z 


" roku 1959, ustaloną w traktacie rys- 
"kim z r.1921., è i 


Polacy znajđujący się w więzieniach 
lub na wygnaniu zostaną zwolnieni „Ró 
wnież 300.000 żołnierzy polskich bę- 
dących w niewoli sowieckiej odzyska 
WOlNOŚĆ» i 
(Wiadomość powyższa pokrywałaby się 
z treścią przemówionia radiowego gen. 
Sikorskiego z dnia 23 bm, w ktorym 
premier Sikorski w sposób ogólny sfor 
mułował niektóre zasadnicze warunki 


„na jakich zawarcie porozumienia pol- 


sko- rosyjskiego byłoby możliwym.) 


* BOMBARDOWANIE MIAST POLSKICH 


"Moskwa, 25. 


rodowy wojenny ko- 
munikat sowiecki mowi o trzykrotnym 


' bombardowaniu w ciągu dnia Warszawy, 


r 


Gdańska, Królewca i Lublina przez sil 
ne eskadry bombowców rosyjskich .Bom- 
bardowana była również Konstanca i 
port Sulina na Dunaju.W warszawie pło 
ną zbiorniki z benzyną, 

Wszystkie ataki niemieckie w rejo- 
nie Szawle na Litwie zostały odparte. 
W rejonach miast Grodno-Wilno-Kowno, 
które tworzą trójkąt obronny, trwają 
zacięte walki. Rozbito niemiecką ko- 
lumnę czołgów i całkowicie zniesiono 
jeden niemiecki pułk piechoty zmoto- 
ryzowanej. Na tyłach frontu sowiec- 
kiego Niemcy zrzucili małe grupy spa- 
dochroniarzy w mundurach żołnierzy 
sowieckich. W rejonie Brodów trwają 


| walki między dużymi formacjami czoł- 


„gów niemieckich i sowieckich, 


„: Powtarzane stale ataki niemiecko-ru 


. muńskie na Czerniowce, jak również pró 


. . 


by przedostania się na wschodni brzeg 
Pryubu nie dały pozytywnego rezultatu. 
Jednostki armii niem.,,które usiłowały 
przekroczyć granicę sowiecką w rejo- 

nie Kulojaarvi z Finlandii zostały od 
parte. Komunikat podkreśla,że od 10 

dni wojska lądowe i lotnictwo niemie- 
ckie korzysta dla swych oporacyj z te 
rytorium Finlandii, W zatoce fińskiej 
sowiecki okręt wojenny zatopił niem. 


| Łódź podwodną, 


Sowieckie straty lotnicze wynoszą 
dotąd 374 samoloty, zniszczone głów= 
nie na lotniskach podczas niemiec- 
kich ataków powietrznych.Straty niem 
mieckie wynoszą 161 maszyn zestrzelo 
nych w powietrzu,oraz 220 zniszczo” 
nych na lotniskach, 


zi MIAST RUMUŃSKICH 

Vichy, 25,VI>»(R) Samoloty sowieckie 
dokonały dwóch ataków powietrznych 
na port w Konstancy oraz na miasto 
Galacz u ujścia Dunaju.Jeden samolot 


rosyjski spadł na terytorium Rumunii, 


LAKONICZNY KOMUNIKAT NIEMIECKI 
Londyn, 25.VI.(R) Niem.komunikat wojen- 
ny brzmi ę*operacje armii niemieckich 
na tłschodzie rozwijają się pomyślnie 
i wg ułożonego planu", 

Londyńskie sfery wojskowe zwraca ją 
uwagę na charakterystyczną formę te- 
go komunikatu odbiegającą od dotąd 
stosowanej. 


WOJSKA SŁOWACKIE WALCZA PRZECIWKO ZSRR 
Rzym, 25,VI».(R) Włoska ag.Stefani po- 
dała wiadomość, że wojska słowackie 


walczące u.boku armii niem.przekro- 
czyły granicę Sowiecką. 


VETRACIE FLOTY BRYTYJSKIEJ NA MORZU 
RÓDŹI | 
Londyh, 55.VI.(R) Komunikat admireli- 
cji bryt.z dn.24 bm.stwierdzaż Jedno 
stki floty śródziemnomorskiej wspoma 
gają stale i skutecznie działania 
bryt.wojsk lądowych posuwających się 
wzdłuż wybrzeża syryjskiego, bombardu 
jąc nieprzyjacielskie obiekty wojsko- 
we i umocnione punkty eporu.We wczes 
nych godzinach rannych dn.25 bm.dwa 
kontrtorpedowce francuskie usiłowały 
przeszkodzić w operacjach jednostkom 
bryte zostały jednak natychmiast za- 
atakowane i trafione kilka razy zanim 
zdołały pod osłoną dymną schronić się' 
pod opiekę swej artylerii nadbrzożnej, 
Inny kontrtorpedowieo nieprzyjac.z kla 
sy "Chevalier Paul? został trafiony, 
a następnie zatopiony torpedami powie 
trznymi samolotów floty. Lotnictwo 
floty dokonało skutecznego ataku na 
port w Bejrucie i Tripoli (Syria)oraz 
na stojące tam okręty wojenne i stat ` 
ki. Bryt.łodzie podwodne operujące we 
wschodniej i środkowej części Morza 
ródziemnego zatopiły jeden statek za 
opatrzeniowy płynący w konwo ju. nieprzy 
jacoielskim, oraz zaatakowały duży ` 
włoski statek pasażerski (ok.+80 tys.t) 
który trafiony został dwoma torpedami. 
FINLANDIA NIE UZNAJE ISTNIENIA POLSKI 
Londyn. 209V; Rząd Finland prze 
stał uznawać istnienie Polski jako 
niepodległego państwa i przesłał odpo- 


- 6 


wiednią' notę posłowi polskiemu w Hel- 
sinkach. Krok ten rząd fiński uzasa- 
dnił okolicznością, że odkąd Polska 
jest okupowana i zarządzana częściowo 
przez Rzeszę, a częściowo przez Sowie 
ty "działalność poselstwa polskiego 
nie; ma żadnego praktycznego uzasadnie 
nia™ Poseł polski wysłał notę prote- 
stacyjną' na ręce fińskiego ministra 
spr.zagr., 


MIN.STROŃSKI PRZED MIKROFONIM 
ondyn 25.VI.(Pol.Radioj Min.Stroński 
w przemowieniu radiowym z dn.25.VI.br z 
rozpatrzył trzy możliwości,które zary |z 
sowały się w stosunkach polsko-rosyj . 
skich: 1/ utrzymanie stanu Sbtychoza~ 
sowego, gdzie -Rosja związana była z” 
Niembamt; 2/ przystąpienie Rosji do 
wojny” wspólnie z Niemcami za cenę po- 
działu Łubu, 
oemi. Stało A 40; 
dla nas' "najpomyślniejszego» Oziiacza 
to w w konsekwene ji: różlużnienie nacij- 
ku na Polskę. Min.Stroński przytoczył 
opinię gen.Sikorskiego, który yT 
„ny o to, oo sądzi o: szansach Rosji w 
tej wojnie oświadczył: "przestrzeń 
z jest czynnikiem w przyrcizie - a. te 
czynniki są zawsze żywe." 
MERDŻ AYUM W - REKACH : H- BRYTUIEKIGH 
ond 
ny podaje: W Damaszku panuje . 
Oddziały bryt.posuwa jące e od.Kata- 
ny w kierunku półn.zdobyły: © ozołgów 
i 8 wozy pancerne. Na. odcinku -środko- 


wym wojska bryt.i austre1.żajęży Meróż 


Ayum i Ibales Saki.'Na odcinku przy. 


brzeżnym flota bryt. wspomega działu: jm 


nia lądowe, ostrzeliwując pozycje nie 
przyjac. wW. Damur v: 

Z oficjalnych kół: londyńskich dońo- 
szą,że Palmira jest'nieomal otoczona 
przez oddziały: bryt. Wojska francus-. 
kie rozporządza ją tu jednak. rozbudówa 
nym systemem fortyfikacji z licznymi 
gniazdami karab.masz. i betonowymi 
stanowiskami artyleryjskimi „Niedaleko 
m.Es-Suwędia na połudn.=wschód od Da- 
maszku: wojska sojusżnicze zaatakowały 
stanowisko. nieprzy jac zajęte przez od 
dział kawalerii złożony z tubylców, 


zmuszająe go do ucieczki. W okolicach 


Damesżku oddz .Niezal.Francuzćw i. in- 


dyjgkiei atakowały ż powodzeniem płasko buchły 


wzgórze przy drodze z Damaszku do Bej 
rutu,:Bardziej na zach.” oddziały bryt; 
idące .od Katany natrafiły na- opór nie 
przyjac. koło m.Jafur. Na odeinku przy 
brzeżnym toczyły się óstatnio. walki 
koło m.Betteddem około 50 km na półn. 
wschód .od Sidonu. Oddz.francuskie wy 
cofują* się obecnie w kierunku. tago 
miasta»: j 

Samoloty RAF-u oraz 1otnietyć 'austr. 
bombardowały dworzec kolejowy. i lotni 


1-g/. wojna Rosji z Niem- 
co Się mogło stać 


25.VI.(R) Bryt komunikat wojen 
spokój». 


"|Londyn,E 2D.VE. (M 


; SUKGEST 


o= 


sko w Rayak oraz cytadelę w Sueida. 

Nieprzyjac. kontrtorpedowiec w porcie 
Bejrut został również: zaatakowany .Za- 
uważono wybuch, tuż przy burcie okrętu 


La IE 
w dniu BETI R pozbasdodanaj 
ło strat w iudziach, 
ne nieznaczna, 


W ABISENII I LIBII syrdadja NIEZMIEŻ ` ię 
NIONA - BOMBARDOWANIE BENGHAŻI LAI © 


0 ae e 


nie by- - 
straty material- 


Dowca brył e ony nalotu na port w 
Bsenghazi, zaś samoloty floty bombar- 
dowały linie kolejowe i molo w Tripo- 
lisie wywołując tam szereg pożarów. 
Jeden z samolotów bryt.nie powrócił. 
Myśliwce bryt .przeprowadziły szereg 
lotów rozpoznawczych nad Zach.Pusty- 
nią. Jeden z trzech napotkanych samo- 
lotów. włeskich 5.79 został zestrzelo- 


Iae. 


KKRZEWIE 
TK; E oR 


w ELBY * 

Nowy Jor Ze zrode+ marynar 
ki emery. donoszą, że samolot floty 

bryt. zaatakował i zatopił na Atlan- 


jtyku niemiecki statek towarowo=pasą- 


żarski "Elbe" o poj.9.000 tone 
SŁABE. NALOTY NA W. BRYTANII 


ilondyn, 2 25 Vle Nocy wtorkowej nad 
W.Brytania, ukazała się mała ilość 


|bombowców niemieckich.Bomby spadły W 


okręgu Merseyside, wyrządzając pewne 
szkody w zabudowaniach oraz zabi ja jąc 
kiika Osób» Zaatrzelono 4 bombowce niem , 


misokiGga 


BOMBARDON A "NUR: NIEMIEC I FRANCJI PEN. 
We wtorek bombardo- 
wańo- Kolonię, Dfisseldorf oraz bazę 
morską w Kilonii. W ciągu dwóch osta 
tnich tygodni, RAF rzuciło więcej bomb 
na obiekty przemysłowo-wojskowe w 

Niemczech, niż w ciągu całego miesią 
ca kwietnia br. 

Bombowce bryt.eskortowane przez sa” 
mol.myśliwskie dokonały w środę za 
dnia najsilniejszego dotąd nalotu na 
obiekty wojskowe we Francji półn, 

W Hazebrousk na płn.od Lille zbombar= - 
dowaro i zniszczono 82 pociągi nałado- 
wane amunicję, i żywnością. Bomby wy- 
również w mie jscowej stoczni 
oraz ' pośród budynkow na stao ji ko= 
|.0 jowe j « Zzestrzelono 9 samolotów niem., ^ 
RAF straciło 2 maszyny myśliwskie» 
f „pordi ai LOTNIKÓW 
eden z pol- 
skich e N lotniczych, który bie- 
rze udziaż w dziennych nalotach stoso 
wanych 'oć 10 dni przez. lotnictwo bryt. 


na płn.Franeję i Niemcy - odegrał wy- 
bitną rolę, strącając w tym tygodniu 
22: aparaty nieprzyjacielskie» 


